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skonie litewskie? zr firmalneroi prze­
pustkami roinemi. Arezntowanych 
strat litewska cszdsśla w pobliskiej 
strażnicy, s&izucając ;m niezastoso-

Konto czekowe P. K. 0.
61990.

Z dnia wczorajszego
Odnalezienie zy-łok ś.p. H. Nowskówny.

Po długich i uciążliwych poszu­
kiwaniach wydarto nareszcie Wiśle 
jej ofiar#

Wczoraj około godz. W-ej rano 
ekspedycja złożona z wioślarzy i 
rybaków — wyłowiła płynące zwłoki 
ś p. H. Nowakówny — w okolicach 
Duninowa.

Zwłoki przewieziono na przystań 
T wa Wioślarzy gdzie spoczywają 
dotychczas.

Pogrzeb odbędzie się dziś o g. 
6 m 30 popoł.

Zwłoki śp. St. Nawrockiego do­
tychczas nie zostały odnalezione — 
mimo usilnych poszukiwań.

tu organiMcymągo dziękowzł wsryst- 
; kim uczestnikom zjazdu t* priyby- 
< cie. Po wyostrzaniu porządku dzien­

nego zebrani odśpiewali „Rotę“. O 
wtnie się do przepisów, obowiązują- J gods. 2 popoł. odbył się wspólny 
oych rolników sezonowych. Sposób obiad w sali bufetu Sejmowego, 
badania zatrzymanych, jzkoteż trak- ~ 
towznifc ich przez strażników, t yraź- 
nia wskazywały, te jest to zwyczaj- 
ne wymuBSi-ni« okupu, co z powo­
dzeniem praktykowano w roku ubie­
głym. Po kilkudiiiowem trzym»uiu 
w więzieniu sa trs »rannych rolników 
zwolniono i wyrzucono za granicę, 
sak2>awazy prsychodicnfa na roboty 
do

, Poczem nastąpił wyj&zd ws^yst- 
; kich ucsestnUćw zjazdu i csionków 
I komitatu organizacy □ j lego do Poc- 

nati'a n» P W. K,

I Wyjazil MWMiM Prani
i WARSZAWA, 19.7. Daia 21 b.

m. J, E, kr. dr. H nryk PnrcźdHac- 
* ki, biskup podtaski wr»z ze swym 
I suffsg«nem, ks. biskupem Czasłswem 

Sokołuwsk m, udaje się do Rzymu, 
celem wiięait udztału w uroczystej 
procesji, w któvej O’cieo św. po rsz 

, pieruny opuści mury Watykanu. 
Í Na*i Dostojni ?y prse11 swój ud® >ł w 

tej uroczystości pragpą sadukumea- 
? to^zó obecność Polski w tak histo- 

ryasKsem zdar&eriu. Obsj ksi^żs bi­
skupi w dniu 11 sierpnia r. b. uda­
dzą się do Pragi rna naukowy hurá

; unjonistvnsnv.

L-twy.

ZaBcfiízeale zjazdu nolakśw 
i zagrasUy.

WARSZAW A. 19.7, Wczoraj rano 
zakończyły prace poszczególne ko- 
m;sje, wyłonione przed zjazdem pola- 
k.ó w z zagranicy, poczerń odbyło a ę 
trzecie plenarne posiedzenie, które 
zakończyło się tufc przed godziną 2 
Na wstępie posiedzenia przewodni­
czący Wilkisiewski dożył hołd ś. p. 
mjr.^Idzikowskiego, co obecni wysłu­
chali stojąc.

Następnie załatwiono osły porzą­
dek dzienny, który podaliśmy iał we 
wczorajszym foumene, przyjęto vybór 
komisji, oraz dozonaiio wyborów do 
rady crganisacy j oej zjazdu, która 
składać się będzie z 18 członków i 4 
zastępców.

Przed zamknięciem sjasdu dyrek­
tor departamentu konsularnego M. S. 
Z. minister Likasiewius pożegnał w 
serdecznych stawach delegatów, zaś 
dyrektór biura zjazdu p. Lenartowicz 
omawiał koniec.znrśó pracy w przysz­
łości dla dalnego zespolenia emigracji 
z Macierzą. W knńou marszałek Sena­
tu p. Szymański jako prezes komité^

?
ÍH*

a w szczególności Ks. Kan. J. Michalakowi, ks, prob. Lipce, Szan. | ' 
Duchowieństwu i Alumnem, Korpusowi Oficerskiemu Garnizonu fl 
Płockiego, w szczególności p. mjr. J. Glińskiemu, Zw. Legionistów, 
Z;. Oficerów Rezerwy, Zw Strzeleckiemu, Pracowniczkom pp. jjg 
W. Lechowskiej z Łowicza i Pr. Cieślmsk^emu z Rypina, oraz p. ■ 
WÎ. Iwanickiemu za przemówienie nad mogiłą imieniem Zv. Legjo 
nistów, którego słowa pociechy pozostaną na długo w pamięci 
naszej—serdeczne „Bóg zapłać” składa

Żona, synowie i rodzina.

sEk< pojedynczego nuiteru .©znemiu m^we60“20 63. preswsi£8at& sosem 4 a- z obnoszę^« 4» zt «a pa

Dziś lub jutro okr. „Iskra” 
wyruszy pod flagą żałobną 

do Ojczyzny.
Kierownictwo marynarki wojen­

nej otrzymrta depeszę od komendan­
ta żaglowm „Iikra”, kapitana Eibls, 
s wiadomcś-ią, że okręt; We esy-^r- 
tek lab piątek wyruszy « Aiorów 
pod f.agą żałibną do Ojczyzny, win­
ią5 zwłoki ś. p. msjora Idaikow- 
skiegtt.

Pierwszy etap podr 4y trwać bę- 
dfiie o1 oło 10 dni, pnsycæeœ okręt 
zawinie do jednego a portów portu­
galskich, prawdopodobnie do Lisbo- 

us;u pełnione zostaną aapasy 
żywności.

„Iskra” prą?« kanał La M nche 
uda się następnie na morse Bałtyc­
kie i w jbkiś miesiąc praybgd'h do 
Gdyni , gdsie rospoesną się uroczy­
stości ku nzoi ś, p. majora Idzikow­
skiego.

LWÓW. 19.T (lei. z Warszawy). 
W p;ątek, dnia 19 bieżącego miesią­
ca o godsinie 9 rano odprawione bę­
dzie w tutejszej bazylice archikate- 
ńrdnej obrządku łacńskiego uroczy- 
*te nabożeństwo sa dussę zmarłego 
bohsterską śmiercią lotnika ś. p. ma­
jora pilota Ludwika Idsikowskiego. 

G'Siliii pjoy M -jowíírtílj.
LONDYN, 18.7 (tel. ■ Warssawy), 

Djno^łą z Pekinu, jakoby sazsly już 
utaroski ^omiędsy wo skami srWięc­
kiem* a ohióskiemi. Miata to m;eó 
miejsce nad raeką Amur. W Peki­
nie nastrój wybitnie wojenny. R:ąd 
nsnkińsk^ oś wiadesył, że prse^muje 
w swe posiadanie kolej ws' hodnio- 
□hiógką iiże odepr« . s,}ą wsasłkie 
próby sowieckie naruszenia niesawi-

r’ ««»».)• 
tę eh ń- t

ZIF X FŁOI
ÖRG« H®9D^y poEiyarïy 1 g^spoDar

słośoi ch ńskiej. Ruch kolejowy po- 
międsy M ndżurją a Syberją zastał 
irczorisj wstrsysafiaoy.

Me
MOSKWA, 19.7 (Tel. s W sm.). 

Odpowiedź 1 owieoka na 
ską saaoaoxa, iż r^ąd sowiecki uwa- | 
ża odpowiedź rsądu chińskiego sa 
niewystarcpającą, co do treści, a na- I 
cechowaną h pokryr-ą, o ile chodni ‘ 
o jej ton. Riąd sowiecki stwierdza, | 
że wyczerpano już wszystkie środei, | 
raiesbędne dla uregulowania w dro- 
dze porozum.enia spraw spornych ? 
i kor.fdktów, wywołanych prznz wta- j 
die ohiù’kta na tersrie koUiwsołwd- 
nio-chińskiej, a wsmnżoryoh jeszcze 
prses notę rządu chińskiego a dnia 
17 lipca. Rpąd sowieoke widzi się 't 
więc zmuszony do podjęcia następu- j 
jących zarządzeń, ■Brzuc&iąc całą od­
powiedzialność za ich następstwa na i 
rsąd chiński.

1) O^wcład wszystkich przedsta­
wicieli dyploimtycscych, konsular- l 
uyeh i h?nďowyoh Sowietów w Chi­
nach, 2) odwotać wsaystkich funkcje- ' 
Dariuszy, mianowanych przez r»ąd 
sowiecki na kolei wschodaio-chiń ! 
skiej, 3) Prserwró wszelka komusi- j 
kapię kolejową pomiędsy Z S. R. K 
* Chinami, 4) Wezwać przedstawi- ’ 
o:eli dyplomatycznych i konsularnych 
Chii do natychmiastowego opusz­
czenia Z. S. R. R. Jedrocześnie rząd 
sowiecki oświadcza, że zastrzega so- ■ 
bie wszelkie prawa, wypływające " 
z układów pek ńskiego 1 mukdeń- 
skiego, zawartych w r. 1924.

Szjoay ’ 'na granicy.
WILNO, 19.7 (tel. z Warszawy). 

W rejonie Wiżajn litwini aresztował 
tirach włościao, przebywających po

NOWAKOWNA 
koleżanka i współpracowniczka nasza zmarła 
przedwcześnie tragiczną śmiercią, pozostawia­
jąc po sobie żal i najlepsze wspomnienia 

Zarząd i współpracownicy 
Hpteki M. Smiai niskiego

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i współczucia w od­
daniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom ś. p.

EBimOA CICHOCKIEGO
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Q) spranie sospgwIc miejskiej
Przeżywamy obecnie okres za­

wieszenia samorządu miejskiego, wy­
padek, zdarzający się poraz pierw­
szy w dziejach naszej gospodarki 
miejskiej. Nad faktem powyższym 
powinien się zastanowić nasz ogół 
i wyciągnąć zeń odpowiednie kon­
sekwencje.

Dotycnczasowe zmiany w skła­
dzie Rhdy miejskiej odbywały się 
bardziej normalnie i kończyły się 
zwykle wyborami nowemi, z których 
wyrastały zasadnicze przemieszcze­
nia partyjne i wyłaniające nową 
większość Rady. W pierwszych Ra 
dach przeważały ugrupowania kon­
serwatywne i umiarkowane, w ostat­
niej Radzie zwyciężyła większość 
lewicowa. Pociągnęło to za sobą 
zaostrzenie się walki partyjnej w 
Radzie.

Wytworzył s’ę w naszej Radzie 
poraz pierwszy stan, wykluczający 
wszelki kompromis. Krytyka ze stro­
ny opozycji, jakkoiwlek w wielu ra­
zach rzeczowa, prawie nigdy nie by 
la uwzględniana i przechodziły zaw­
sze postulaty, stawiane przez więk­
szość.

Taki słan rzeczy musiał doprowa­
dzić do katastrofy Zwrócić prz^tem 
należy uwagę, że poważna część 
członków Rady nie stela na odpo­
wiednim poziomie, umożliwiającym 
głębsza wniknięcie w sprawy miej 
skie Zjawisko to powtarzało się 
zresztą przy każdym nowym składzie 
Rady. Z nową Radą występował zaw­
sze na arenę publiczną zsstęp rad­
nych, stanowiący zupełnie surowy 
materjał, nie orjentający się w spra­
wach miejsk'ch. Urobienie tego ma- 
terjalu i przystosowanie go do ocze­
kujących zadań pochianiało wiele 
czasu i zwykle tak się zdarzało, że 
każda z Rad dopiero" pod koniec 
swego funkcjonowania była w stanie 
ogarnąć całokształt spraw miejskich 
i odpowiednio się w nim orientować. 
Oczywiście działo się to z ujmą dot­
kliwą dla interesów miasta.

Przyczyną powyższego zjawiska 
była przeważnie ta okoliczność że 
nowi radni byli rekrutowani wyłącz- 
nie pod znakiem partyjnym. Nie do­
świadczenie nabyte w sprawach miej­
skich, nie możność odpowiedniej 
orjentacji były brane pod uwagę, lecz 
znaczenie, jakie dany osobnik posia ' 
dal w (tanem ugrupowaniu panyjnem. 
Oczywiście, że nie sprzyjało to roz­
winięciu się u nas idei samorządu 
miejskiego, nie sprzyjało ciągłości ; 
pracy, niezbędnej w sprawach gospo­
darczych często, jakieml są u nas 
sprawy samorządu.

Zdaje s’ę, że tych podstawowych 
niedomagali można byłoby uniknąć 
gdyby ogółowi przyświecała mwśl. że 
należy przedew^zyslkiem wyborców 
pod kątem należytego orientowania 
przyszłych radnych w interesach miej­
skich.

Czy w istocie gospodarcze czv 
sto sprawy miejskie wymagrją tego, 

aby za każdym razem stosować °° 
nich markę społeczno-polityczni 
Bezwarunkowo niel Wymowną jiu. 
stracją pod tym względem służyć 
może sprawa projektowanych przez 
Magistrat inwestycyi, jak naprz. bu­
dowy elektrowni, rzeźni, lub gmechu 
szkoły powszechnej. Cc do podej­
mowania tych inwestycyj, za nielicz 
nemi wyjątkami, nie było prawie 
sprzeciwu.

Lecz sposób przeprowadzania 
tych inwestycyj, ich kolejności, spo­
sób ich finansowania, z uwzględnie­
niem jednoczesnem możności budże­
towych, czyli to wszystko, co stano­
wiło podstawę właściwych kalkutacyj 
finansowych, było przedmiotem go­
rących i ożywionych sprzeciwów 
mniejszości radzieckiej. Głosy jed­
nakże tej mniejszości prawie nigdy 
nie były uwzględnione, częstokroć 
bez podania nawet odpowie mich 
weżklcn motywów. To właśnie do­
prowadziło do katastrofy.

Należałoby, aby nasz ogół wy­
ciągnął z powyższego odpowiednie 
konsekwencje, nieodzowne wobec 
wyborów przyszłych.

Pomimo zachłanności partyjnej, 
przypuszczamy, że nie jest rzeczą 
niemożliwą wzajemne porozumienie 
się stronnictw co do wyboru kandy­
datur na przyszłych radnych, przy­
najmniej pod tym względem, aby to 
byli ludzie obeznani z arkanami go­
spodarki miejskiej, lub też pożądani 
ze względu na swoje doświadczenie 
gospodarcze i społeczne.

Te czynniki me były zwykle bra­
ne pod uwagę przy wyborach do na 
szej Rady miejskiej, decydował prze 
ważnie klucz partyjny, nie liczący 
się z naiżywotniejszemi interesami 
miasta. Wskutek tego ciągłość pracy 
radzieckiej była ustawicznie przery­
wana, z każdą nową Radą — zamiast 
programów gospodarki miejskiej zmu­
szeni byliśmy wysłuchiwać progra 
mów i dekiaracyj partyjnych, nic 
a przynajmniej bardzo mało mają 
cych wspólnego z tą gospodarką.

Ci wszyscy, którym rozwój nasze­
go samorządu miejskiego leży na 
sercu, Wziąć to winni pod uwagę, 
aby na przyszłość un knąć tak przy­
krych rozstrzynlęć jak to", które ma 
miejsce obecnie,

Polski mysł Wizy na disilzg
óo samowjstaíízahoííL ,

Zakłady E Plage i T. Laśkiewłcz 
w Lub'inie bnduią w obecnej chwili 
platowce Ivpu Fokker VII z trzema 
silnikami Wright Wir’wind J. 5 we­
dług licencji, zakupionej przez Min. 
Komunikacji. Pierwszy płatowiec 
tego typu został już oddany do użytku 
linii lotniczych ,Loi“. Płaiowce bu­
dowane są całkowicie z materjałów 
krajowych.

Podlaska Wytwórnia Samolotów 
otrzymała zamówienia na 3 prototy­

py płatowca „P. W. S. 20“ własnej 
konstrukcji. Jeden z nich wystawio­
ny jest na P. W. K., drug; został 
poddany próbom statycznym, które 
dały doskonałe wyniki, wykazując 
ogromną wytrzymałość skrzydeł przy 
niezwykle śmiałej i lekkiej ich budo­
wie, Ponadto, Min Komunikacji za­
mierza udzielić wytwórniom zamó­
wienia na prototypy lekkich samolo­
tów komunikacyjnych również własnej 
konstrukcji tych fabryk. „P. W, S. 
21“ i „Lublin R. XI“.

Wszystkie powyższe samoloty za- 
ooatazofie są w silniki Lorraine 450 
HP bądź Wright Wirlwind J 5, któ­
re są wykonywane całkowicie w kra­
ju z materiałów krajowych przez 
polskie zakłady „Skoda”.

Kursujące obecnie na naszych 
liniach lotniczych, sprowadzone 
z Holandji samoloty Fokkera posia­
dają również silniki Lorraine 450 
HP wykonane całkowicie przez 
wspomnianą fabrykę. Silniki te w 
ciągu 6 miesięcy użycia ich na 
linjach wykazały bardzo wysoką 
sprawność.
' wjiWWimi   i, iimwio—hiimm«

echa płockie.
KALENDARZYK.

■ Dziś) Wincent! a Paulo
LIPIEC jutro: Czesława

Afi Ty Wschód slofsca5.1&,
Zachód idońcE 7 56.

PIRÏEK (g>

STAN WODY — WISŁA.
P’ock. 197 4- 225 pb. 69 temp. 18,02.
ąADJO-KONCGKTy.

Program na dziś-
12.05 Koncert płyt gramofonowych. 
12,50 Wystawa poznańska mówi.
16.15 Komunikaty Głównego Związku Ssra- 

ży i Pożarnych.
16 50 Koncert płyt gramofonowych.
17 50 Ostatnie nowiny zrwystawy 
18.00 Koncert popołudniowy.
19.00 Rozmaitości.
19.25 Komunikat rolniczy.
19.56 Sygnał czasu.
20.05 Odczyt p. t „Zapobieganie chorobom 

serca.
ZO.30 Koncert wieczorowy.
Nowy kierownik Pi. Daniu Jawalidów.

Kierownikiem Pt D.mu Inwali­
dów sestát na lÆiepiee p. Fr. Cie­
plińskiego miinownny * Warszawy 
rewident domów inwalidakiih p.

Sowińnki.
Sprawa Sebrosiska dla dzieci repa­

triantów.
Wanrowo prowadzonemu priez 

siostaę Ghdo* Aą na „SsanisUwów- 
oe” Sihionisku dla dsiec’ repatriantów 
groti wysiedleń e i Płooka i praa- 
nieiieuie do Ciechanowa, gdyż „Stsni- 
dawó*kę” rewą jut wkrótce objąć 
w posiadanie 00. Sal tajanie. 8tery 
kierowoiizi Województwa Warsa a or­
skiego są powaiHie tein F»kvoputa- 
ne. Cayżby doprawdy w Płocku 
nie motnabylo enabźó odpowiednie­
go schronienia dla tej tak sycipu- 
yjsiaj instytucji??

Ze Stowarzyszenia Kunców Polskich.
Zarząd Stowarzyszenia Kupców 

Polskich, oddział w Płocku, zawiada­
mia, że organizuje wycieczkę do 
Poznania na Powszechną Wystawę 
Kra ową.

Zapisy przyjmuje sekretarjat Sto­
warzyszenia ul. Stary Rynek 22 
i inkasent Stowarzyszenia do dma 
27 Hpca r. b.
Stasiu wróć do stroskanych rodziców.

Zamieszkały przy ul. Bielskiej W 
domu Ns 3& Stanisław Grabski lat 
14, uciekł z domu w niewiadomym 
kierunku.

Rozpacz stroskanych rodziców 
niema granic.

Dr. RITA ÄÜGENFISZ
CHOROBY KOBIECE.

i Dr. JÓZEF ÄDGRNF1SX 
powrócili i przyjmują nadal 

w Bodzanów e

Z przystani Wioślarskie].
Ciężką żałobą okryło się nasze 

Tow. Wioślarskie. 2 młode życia, 
które swą pracą przyczyniały się do 
rozwoju towarzystwa, ulec aly w za­
światy — pozostawiając po sobie 
wspomlenienta żalu.

Pusto dziś, głucho na przystani. 
Opuszczono flagę na znak żałoby, 
wstrzymano Wszelkie wyjazdy — ło­
dziami. Żałoba — trwa. 1 ty ko od 
czasu do czasu ziawia się ktoś 
z członków towarzystwa na przysta­
ni — by dowiedzieć się czy znale­
ziono zwłoki — tragicznie zaginio­
nych.
Choroby zakaźne i śmiertelność w po­

wiecie płockim.
Wedle sprawozdania Starostwa 

Płockiego za czas od 7 — 13 b. m. 
Włącznie, zacnorowalo na choroby 
zakaźne 21 osób, zmarło 5 osoby. 
W tym czasie dokonano odkażenia 
8 mieszkań.
okauci jako propagatorzy zwiedzania 

Polski.
Skauci polscy, wybierający się 

do Lundynu na międzynarodowy 
zlot skautów, otrzymali z referatu 
turystyki ministerjum robót publicz­
nych blízko 2 000 broszur propagan­
dowych i przewodników tuiystycz- 
nych w ięzykach francuskim, angtal- 
sklm i niemieckim celem bezpłat­
nego rozdania ich skautom z innych 
krajów, względnie publiczności zwie­
dzanej obóz polski.

Już na poprzednim międzynaro­
dowym zjeździe w Kopenhadze dał 
się drużynie polskiej odczuwać brak 
teso rodzaju wydawnictw, którym b. 
obficie dysponowały drużyny z in- 

: nych krajów, mogące dzięki temu 
rozwinąć skuteczną propagandę tu- 

i rystyki swych krajów.
Naczelnictwo harcerstwa czyni 

jeszcze starania w celu otrzymania 
i pewnej ilości wydawnictw i afiszów 

propagandowych z min. komunikacji

NATALIA GUTKlNOÓW A

Z wycieczki do Szwecji

s. o. s.
xxa. statlc-o. „O X. ZT .3 3^“.

W międzyczasie zabraliśmy się do 
czytania książki „Krasin-*—łamacza lo­
dów, który szedł na pomoc bohaterskiej 
i pełnej grozy w następstwa wyprawie 
gen. Nobile. Książkę czytano na głos. 
Po pani prok. D. przyszła kolej na mnie. 
Pani D. jest utalentowaną artystką; w 
dykcji nie mogłam jej niestety dorów­
nać, u* co zresztą moi szanowni i na­
der mili słuchacze narzekali.

Czytałam właśnie rozdział o nieda- 
jących się objąć umysłem, grozą przej­
mujących przeżyciach bohatera Maigre 
ena, opuszczonego przez towarzyszy 
i umierającego samotnie wśród bez­
brzeżnej i smutnej pustyni lodowej.

Instynktownie mocniej tuliłam się do 
naszej twardej gumowej łodzi ratowni­
czej, która prawem kontrastu wydawała 
mi się najwspanialszom łożem królów 
sklem. I błogość dnia tego jeszcze wię- 

coj się czuło; byliśmy wszyscy cisi, 
wsłuchani, współczujący i... bezpieczni.

Naraz ... przeszywające wycie syre­
ny na naszym statku — coraz dłuższe 
i przerażliwsze i wraz z tym wyciem 

! dźwięki dzwonków, dźwięki stanowczo 
I inne, niż te wzywające do jadalni — 

dzwonki wyraźnie alarmowo, coraz ich 
więcej głośniej dzwonią.

Zrywamy się, nie wiemy co się dzie 
je—jesteśmy oddaleni cd innych towa­
rzyszy podróży; słychać bieganinę, po- 
jedyńcze, niewyraźne okrzyki i nagle 
widzimy biegnącego ku nam marynarza, 
wołającego głosem poważnym i rożka- 
zującym: „schodzić do kabin— nakładać 
pasy ratunkowe!3*

Wobec tego, że w najtragiczniej­
szych chwilach przechodzą przez mózg 
myśli paradoksalne, czasem śmieszno, 
opisze dokładnie, co wó wczas przeżyłam.

A więc, bezpośrednio po rozkazie 
j marynarza nie wiem co robić. Oglądam 

się za swoimi współtowarzyszami i wi­
dzę już tylko p. prok. D, ściągającego 
swój pled z łodzi, więc i ja wracam bez­
wolnie i ściągami pled, który ze sobą 
w; izłam. Następna chwila, jaką parnię» 

tam. to wejście na schodki, prowa­
dzące dó kabin, choć (droga po­
wadziła wzdłuż całegi statku) i mysi 
błyskawiczna: rodzice i ich. rozpacz 
i myśl następna: „dlaczego właś­
nie nasz statek!‘v—później otacza mnie 

i nieprzenikniona gęsta ciemność i pew­
ność, że za chwilę stracę przytomność 

! i zemdleję.
Zrozumiałam, że zemdlenie w tem 

ciasnem, ciemaem miejscu, ^natłoczonem 
î luiźmi, opanowanemi tak samo strachem 
; jak i ja — będzie dla mnie największą 

katastrofą. Wpiłam paznogcie w zaci- 
ćnięte dłonie i nakazywałam sobie wolą, 
napiętą do maksimum: rnie mdlej, nie 
poddawaj się“.! Pled, który ciągnęłam 
po podłodze zajeden koniec przeszkadzał 
mi i wydał mi się zbytecznym do ratunku 
puściłam go więc i zostawiłam na schod­
kach. Posuwając się w kierunku mej kabi- 
ny, przypomialam sobie, że plod nie jest 
moją własnością, a pożyczony od przyja­
ciółki—nie może więc tam zostać, gdyż 
może zginąć! — Wracam z powrotem 

Ii ciągnę go na moją koję.
Nakładam szybko pas, który, jak się 

później okazało, nałożyłam, tak, że w 

razie upadku do morza — pierwszy 
silniejszy ucisk fali — byłby mi go z 
bioder zsunął.

Widzę bladą, słaniającą się kole­
żankę p Sz., pytającą mnie głosem 
osłabionym, co sie stało, o co chodzi — 
na co odpowiadam jej również 
omdlewająco: „nie wiem — nazładaj 
pas r tankowy“.

Zabrawszy z sobą torbę ręczną, 
wbiegam na górę na pokład, gdaio wi­
dzę drżące, spłakane pauio, szczególnie 
spłakaną i niedrzytomną panią X, 
uspakajaną czule przez pana Y—i mam 
ochotę krzyknąć, żeby się uciszyła—'gdyż 
czuję i obawiam się, że może nas zarazić 
swemi histerycznemi westchnieniami. 
Opanowuję się jednak i zadaję sobie 
pytanie, na którego z panów mogę li­
czyć—który z nich ratować mnie będzie, 
kiedy nadejdzie chwila ostateczna—i zro­
biwszy szybką i krótką lustrację odpo­
wiadam sobie: nikt. Skupiam się w so. 
bie, czekając na własną pomoc i na to, 
co mnie ma spotkać Wyobrażałam sobie 
„tou — w postaci kłębiących się, czar­
nych, rozwichrzonych fal morskich, 

c d. n.



tfnia 19 lipea 1929 r,M?. n

Ukazuje się co Piątek. Cena numeru 15 groszy. | Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 60 groszy.

glebie

OSIE wozowe precyzyjnie wykonane

POLEC,

koma rozetrzeć mocno 
słomy, skropiwszy skórę

10 
10 
18 
11
4 
4 
4 
3 
3

klg 
klg 
klg 
klg 
Hg 
klg 
klg 
klg 
klg

il. doświadcz.
1
6
1
8
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kursistu 
Podczas 
śpiewdy 
te kilka 
niespodzianką

Odśpiewaniem pries wszystkich 
„Wszystkie nasze daienne sprawy" 
zakończono tę uroczystość. Trudno 
nam jednak była się rozstać, przez 
te frilka dni czułyśmy się bliską ro­
dziną, było nam tak dobrze, takie 
rozradowanie w dtć było na wszyst­
kich twarzaoh. Chwile spędzone ra- 
aem na długo pozostaną nam w pa­
mięci, jako zachęta da dalszej pracy.

Gość.

Uwao* dla DQsiailatzy koni.
(9 chorobie móz ;uwej).

W pisaaacb i poradnikaoh rolni- : 
czo-hodowlany eh rzadko znajdujemy 
wzmi mH o mózgowem cierpieniu 
koni, zw»nem kolerem. ponieważ zs ś 
jest to choroba poważna, ciężka nie­
raz do rozpoznania, pragnę podać 
o niej bl asze wyjaśnienia, co szcze­
gólnie . st walne dla nabywająsych 
nowe konie.

Tak zwany koler, czyli inaczej 
wartoglów koni jest chorobą prze­
wlekłą, pow»t-je stopniowo, powoli 
i odznacza sę ogólneru rozstrojeniem 
czynności umysłowych imórgowych.

Objawy kuléru są trochę podob­
ne do zapalenia mózgu, lecz zasadni­
czo różnią się tem, le cierpieniu nie 
towarzyszy gorączka i trwa ono 
przez czas długi. M anow’cie chory 
koń stoi bez ruchu jakby senny, 
wzrok ma mętny i nieruchomy; stoi 
on często rozkraczony, oparty o ścia­
nę, łeb wspiera o koryto, czasami 
nagle przestraszy sę czegoś bez ład­
nej widocznej przyczyoy, i wtedy 
pcha się naprzód lub cofa się wtył, 
a gdy go puścić wolno, to zaczyna 
chodzić w kółko, jeżeli mu skrzyżo­
wać przednie nogi, to w takiej po­
stawie pozostanie. W czasie jedze­
nia zatrzymuje w pysku obrok lub 
siano i nie luje ich zupełnie; przy 
pojeniu zanurza do kubełra pysk ca­
ły razem z nozdrzami; czucie konia 
na zewnętrzne bodźce jest bardzo 
osłabione i przytępione, a mianowi­
cie nie odczuwa on ukłucia, ude­
rzeń bat«, lub ukąszenia owadów, 
przy włoieniu palca w ucho zupełoie 

i na to niereaguje albo tel bardzo 
j słabo. Jeżeli go zmus ć do chodzenia 

to będzie on stąpać ociężale z głową 
zwieszoną, podnosząc nogi wysoko, 
lakby szedł po wodzie. Takie są 
objawy przy kolerze i w początkach 
choroby objawy te naturalnie są sła­
biej wyrażone i stopniowo są coraz 
więcej wyrhźnemi i dosięgają naj­
wyższego stopnia w

gleba 
b1 «■ ! l1 J. 
rodzina 
1ÖJ

dh wszystkich gleb 255
I tu widzimy na rędzinie, 

wapnistej, mniejszą nadwyżkę.
Dla ozimin, a więc żyta i pszeni­

cy, przeciętne swyżki pod wpływem 
300 kg dawki Tomasówki z hektara 
wynoszą;
z 83 doświadczeń—288 kg ziarna z ha 

Segregując zwyżki plonów we­
dług wysokości, okaże się, że : 
zwyżkę plonu ziarna z ha otrzym. wdoświad 
do 
od 
od 
od 
od 
■od 
od 
od wyższego stopnia w czasie upałów, 

a w dnie chłodne objawy zuowu 
znacznie łagodnieją. W niektórych 
wypadkach u koni, cierpiących na 
koler pod wpływem palących pro­
mieni słonecznych lub dusznego po­
wietrza zjawia się stan podrażnienia 
i koń zdradza napady szału, nazywa 
się to kolerem szalonym. Koń chory 
wtedy rzuca się, ciągle dyszy, prze­
wraca się na z.euAię i jeżeli nap«d 
taki dostanie w drodze, w »sprzęgu, 
to wtedy k- ń łamie dyszel, rwie 
uprząż, ponosi, wpada na różne prze­
szkody, tłucze się i kaleczy; trwa to 
20 do 30 minut, po esem zupełnie się 
uspakaja. Choroba ta wogóle jest 
długotrwałą, chroniczną, polepsz^ się

w zimie, a pogardza się w porze 
htniej. W wolnych od napadu przer­
wach koń taki m iże być używany 
do lżejszej i umiarkowanej jazdy; 
zupełne wyzdrowienie następuje bar 
dzo rzadko.

Z czego powstaie kolei?
Przyczyną te choroby mot j być 

wszystko to, co powoduje napływ 
krwi do mózgu, a mianowicie: dzia­
łanie palących promieni słońcą yrzez 
czas dłużmy, duszna stajnia, zbyt 
oiętca praca w czasie upałów, 
silne wstrząśnięt a i uderzenia w gło­
wę, zbyt ciasne chomąta, tamujące 
odpływ krwi od głowy, zbyt inten­
sywne kannienie posilnym i tiudno- 
strawnym pokarmem, jak koniczyna, 
grach, bobik.

Pielęgnowanie i pomoc przy tej 
chorobie powinay polegać na zabie­
gach następujących. Przy zjawieniu 
się najpierwszych oznak kokru —• 
przedewszystkiem zaraz należy umieś­
cić chorego konia w stajni chłodnej, 
neduszaei, przyćmionej, spokojnej 
i nieco przewiewnej i wyłożyć ścia­
ny i podłogę słomą, ażeby go zabez­
pieczyć od potłuczenia w razie napadu; 
kiszkę odchodową oczyścić z kału 
zapomooą wysmarowanej oliwą ręki 
i potem robić 3 razy dziennie lewa­
tywy z 3 — 4 litr, czystej chłodnej 
wody.

C lego 
wiechciami 
terpentyną. Na głowę robić zimne 
okbdy i w tym celu położyć złożo­
ny w kilkoro cieńsi worek i pole­
wać wodą z lodem. Do wewnątrz 
należy dać na przeczyszczenie naj­
lepiej !*/> łyżki aloesu w 1 butelce 
wody. D.wsć pożywienie lekko 
strawne, jak poidło z otrębami, sia­
no, zielonkę, marchew.

Ca do zabiegów leczniczych spe­
cjalnych, to takowe pozostawić tylko 
lekarzowi weterynaryjnemu, samemu 
zaś żadnych lekarstw nie stosować.

Z. Olszyński. 
Lek. wet.

n'etylko wyglądało 
bar- 
tak 

pod- 
pio- 
dni.

Widzimy wipc, że najwyższe swyż- . 
ki plonów daje Tomasówkana szczer- I 
ku, na ghbie piaszczysty i ns bieli- | 
oy, na lôisie. choć gleby te są za- | 
sobne, też duża zwyżka wykazuia s'ę, | 
niżtze za tu zwyżki daje na rędzinie Í 
á na madzie, eh/ ć wobec małej ilości 
doświadczeń, cyfry te są memiaro- 
dajne.

Przeciętnie dla żyta dla wszyst­
kich gleb, zwyżka wvnosî: 
z 75 doświadczeń—335 klg siania z ha.

Niestety co do pszenicy mała 
ilość doświadczeń była przeprowadzo­
na, przytaczam więc wyniki tylko 
dla erjentacji:

n?& samo pielenie i dlatego choć 
chętnych b. dużo, jednak nie wszyst­
kie mogły się wyrwać z domu na 
te kilka dni. Na zakończenie kunu 
kursistki zaprosiły miejscowego ks ę- 
d«a proboszcza. Kilka zienraneg 
i miej icowe nauczycielstwo nie do­
pisało. Zaczęto odśoiewaniem pieśni 
„H j do apelu” pod przewodnictwem 
Okręgowej instruktorki, następnie p. 
M>ci jewska instruktorka C T.R. pro­
wadząca kurs zadawała pytania, 
a kursistki odpowiadały. Obecni, 
«dumieni byli różnorodnością i zna- 
jomoś .r’ą niezbędnych wiadomości 
z hygjeny i ratownictwa, a więc 
kursstki opowiadały o trawieniu, 
o obiegu krwi, dlaczego potrzebne 
jest świeże powietrze, jak się ratuje 
udurzanega, topielca, zaczadzonego, 
zmarwiętego, jak s^"ę tamuje krew, 
pokazały jak się b ndażuje rękę, 
nos. głjwę, nogę. Egzamin wypadł 
doskonale, chuć nie obejmował 
wszystkiego, czego s ę słuchaczki 
nau izyly, w zakres bowiem kursu 
wchodzi jak się cbahodsić z niemo- 
wlęcienij co dawać j( ść, i jak ubie­
rać, jak obchodz ć s ę z chorymi, j*k 
stawiać bańhij kł>ść kompresy i t. d. 
Następnie fotograf j wal śmy sę na 
schodkach pleb^iji, gdy wróciliśmy 
do pokoju, zastaliśmy stoły nakryte 
a na stułach ubranych kwiatami, 
ślicznie wyglądający chkb razowy, 
bułeczki, świeże masło, do tego her­
bata.

Wssystko i ’ 
smacznie, ale i smakowało nam 
dzo, tembj*rdziej, że 
gościnnie zapraszały, 
wieczerku, kursiżtki 

’ senki nauczane przez 
Ale nadzwy saj m ią 
było to, że matki ku siatek przypro­
wadziły swe córeczki, które śpiewa 
ły i deklamowały wprost świetnie

I i a upodobaniem. Uwidoczniało się 
j też, że matki interesują się nauką 

swych dzieci. Przy keńcu podwie-
« esorku p. Płoska podziękowała p. 

Maciejowskiej za jej p^acę, za serce, 
które wkłtda w tę pracę, oceniają 
to słuchaczki, bo darzą ją nadzwy- 
czami na zaufaniem i starają się to 
okszić, ks. proboszczów., który oka-

I iuje P0IM0C kołu zawsze, gdy się 
1 o nią odwołać, gościom, którzy przez 
j swe przybycie zadokumentowali wał-
■ ność kursów, wyraziła też radość, że 
: siu hlaczkami kursu były czkonkinie
■ koła—dając tem dowód, że głoszona 
i na zebraniu niejednokrotnie zasada,

te trzeba się uczyć, nie idzie na
I marne. Zakończyła przewodnicząca 
i otr ty kunu na cześć Wydz. K. Gosp. 
j W. instruktorek i kół Gosp. W. Na- 
I stępcie ks, proboszcz serdecznie prze- 
j mówił do obecnych, potem p. M ili- 

uowska tyczyła, by matkom udało 
j się wpoić w dzieci te piękne myśli, 
I które wygłaszały w wierszykach: p.

Dorosińska w imieniu byl/ch słucha­
czek z sąsiedniego koła, gdzie odby­
ły się kursa przed rokiem, podzięko­
wała b. gorąco p. Maciejowskiej za 
udzielone nauki, (kill a byłych słu­
chaczek odzyakalo zdrowie). Nako- 
niec p. Maciejowska wzruszona po­
wiedziała, że kurza w Płockiem to 
jedne a najprzyjeisniejsdych chwil 
w jej pracy.

iaifrit Tomasůwkl pod oziminj 
w iwiEiIe doSwiadcwń mioiowjih.

(Dokończenie).
Jeduakże główną uwagę należy 

zwrócić na gleby piaszczyste, siczer- 
ki i bielice, gdzie głównie zalecane 
jest stosowanie Tomasówki. I jak 
wykasują doświadczenia daje na niob 
Tomasówka wvr>źieiduże rezultaty, 
przy których Tomasówka się opłaca 
nawet wobec oheanych niskich cen 
zboża. R^ult^tv są nastęnu ąne: 

DOŚWIADCZENIA Z ŽY1EM.
przeciętna zwyżka 
ziarna z ha przy daw 

gleba ca 3000 klg tomasów.

przeciętna zwyżka 
ziarna z ha przy daw 
ca 300 kg tomasówki 

420 hí,.^ 
13i „ 
500 .

100
100 — 200 
200 — 300 
300 — 4oo 
400 -- 5( 0 
500 — 600 
ß00 — 700 
700 - 800

1200 —1300
Z powyiwgf di ś*i»(lczeijiin wi­

doczne jest, że w większości doświad­
cz ń zwyżka waha się od 200 —• 
400 klg z hektara. B orąc pod uwa­
gę przeciętną zwyżkę plonu pod wpły­
wem Tomasówki na oziminach, a więc 
podane powyżej 288-u kilogramów 
a bettars, widz:my, że zwyżka ta 
opłaca się nawet przy obecnych nis­
kich cenach zboża. Ziznaczyć nale- 
*y,że warunkiem otrzymania zwyżki 
Plonu pod wpływem pjwozó*, jest 
dobór odpowiedniego nawozu dl« gle­
by i roślin, wlaśoinre zastosowanie 
nawoau, a więc w odpowiedniej po­
rze i należycie zmieszanie z glebą — 
doDiero wtedy rezultatów dobrych 
oczekiwać możemy. S Ł,

M. MAHGULIES
Fabryka sprzętów rolniczych.

Mlíídp kursu zdrowia w iogotwónko.
Duia ■ i gu czerwca odbyło się **- 

końazen e kursu zdrowia w Kole 
Gosp. W. w Rpgotwórsku. Kurs ten 
trwał 5 dni. Kursistek skończyło 24, 
były między niemi starsze kobiety, 
młode mężutki i panny, kurs wypad!

Odpowiedź Prezydjum Rady 
Ministrów na memorjał rolnb 

ków powiatu płockiego. 
Na zebremu Prezesów i Delega­

tów Kółek Rolniczych Okręgowego 
Towarzystwa Rolniczego w Płocku 
w dniu 18 czerwca bieżącego roku 
postanowiono wysłać rezolucje od 
wsaystk-.ch kół^k, ocat^zon^ włssno- 
ręosnymi podpuuni do R«ądu w 
spranie niskich cea na zboże.

W sprawie powyżizej wysłano 
memorjał do Prezydi um Rady Mini­
strów w Warszawie na oo w dniu 8 
lipca b, r. otrzymaliśmy następującą 
odpowiedź:

Prezydjum Rady Ministrów Jé 9753 
Warszawa 5 lipca 1929 r.

Do 
Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 

w Płocku.
W odpowiedzi na pismo z dnia 

18 czerwca b. r. L. dz. 168 w spra­
wie położenia rolnictwa z polecenia 
Pana Prezesa Rady Ministrów po­
wiadamiam Towarzystwo, że już od 
dłuższego czaru Rtąd rozważa i w 
granicach możliwości stosuje środki 
zaradcze w celu przeciwdziałania 
niepożądanym zmianom konjuoktu- 
r-lnym na rynku zbożowym.

<Sekretarz Komitetu Ekonomicznego 
‘ Ministrów (—) W. Jaskólski.

Komunikat O. T, R.
paflQu Sekretarjat Okręgowego Towa- 
r<ŁUVH ijygtwa Rolniczego komunikuje, że 

w dniu 26 b. m. o gods. 11-ej rano 
odbędzie się zebranie Zarządu.

ROLNIK PŁOCKI

il. doświadcz.
40 özüzes& 345 fetdg
18 piasek 315 n

6 lös 335 aa

3 rędzina 290 9

7 bielica 390 9

1 mada 130 w
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8 NASTĘPNYCH !!!

I

Początek seansów c godz 7 i 9 wlecz.

KARNAWAŁ W NICEI
Dramat sensacyjna — salonowy, 

W rolach głównych: głównych. ELLEN RYCHTER i GEORG ALEKXANDER.

W rolach głównych: TINA MELLER i SILVIO de FEDRELLL

|„SFIN S”|^“UMBS QBHBI MHHD SHBE BMBBi CBRHHIUHBB WffSSŁ*
do «»etďgieiiá wlqogctîe»

£ PRZEDSIĘBIORSTWO KRYCIA 1 KONSERWACJI DACHÓW J
• A- HOPPEL •
Z PŁOCK, OL. KOLEGJALNA 4 X
2 WYKONYWA Z DŁUGOLETNIĄ GWARANCJĄ: ?

•
 Krycie dachów tekturą smotowcową, dachówką i bla­

chą wszelkiemi systemami. 9
Krycie starych, uszkodzonych i zdewastowanych da- 

chów gontowych i blaszanych specjalną tekturą sinolowcową
Poklejanie starych zdewastowanych dachów papowych. 9

♦ i,,., Podbitki sufitów i ścian drewnianych specjalną tekturą 
gud. onową w budynkach inwentarskich w celu zabezpiecze­
nia drzewa prźeciw oparom i gniciu.S!} Reparacje uszkodzonych dachów papowych matetjałem 
włóknistym bez pwoździo Wania.

Reperacje i smołowanie dacheW papcwych, 9
Zbadanie dachów na miejscu jako też dokładny kosztorys9 ......... bezpłatnie i bez żadnych zobowiązań.

< MSTEPJAl WÏS0R3WÏ. WYKONANIE FflCIWE I SOLIDNE. X
CENY KONKURENCYJNE!!! 3

9 UWfiGň: B pracownik - zasika olówir?go mistrza firmy KOCENT .k 
a i GOŻDZIEWICZ Oddziały POZNAŃ - WŁOCŁAWEK. Z

— b. kierownik f. — „MHZOWSZRŇKH“ — Płock. —

OGŁOSZENIE.
„Chcąc uprzedzić wszelkie mogące się w przyszłości zda­

rzyć skargi P. T. Abonentów, Zarząd Elektrowni Miejskiej ko­
munikuje niniejszem, że w związku z istniejącemi obecnie dwie­
ma sieciami elektrycznemi (starą i nową) mogą się zdarzyć wy­
padkowe połączenia tych sieci, czy to skutkiem wiatru czy z in­
ne1 jakiejkolwiek przyczyny. Połączenie takie przewodników 
elektrycznych wywołuje krótkie spięcie na linji i spalenie bez­
pieczników w podstacjach transformatorowych, a co za tern idzie 
pozbawienie prądu abonentów, których dana linja obsługuje.

Zarząd Elektrowni Miejskiej przedsięwziął jaknajdalej idące 
środki ostrożności, aby wypadki takie w jaknajkrótszym czasie 
zlokalizować i umożliwić abonentom normalną dostawę prądu.

Zaznaczając., że przerwy takie są tylko chwilowe i po usu­
nięciu starej sieci ustaną w zupełności, Zarząd Elektrowni usil­
nie prosi P. T. Abonentów o zachowanie spokoju, komunikując 
jednocześnie, że w Biurze Elektrowni (Stary Rynek Nr. 3) zo­
stały ustanowione stałe dyżury monterów, trwające przez całą 
dobę, gazie w razie jakiegokolwiek wypadku można uzyskać na­
tychmiastową pomoc po zawiadomieniu bądź ustnem, bądź tele­
foniczne ni (telefon Nr. 333),

Komisarz Rządowy m Płocka.
(—) HI. Albrecht.

Kierownik Budowy.
(—) Inź. Starzyński.

æær-aaii

mwin
SPÖU1IELR1 ROLHinil PŁOCKIEJ

SPÓŁDZIELNI 1 OBR. OOP. w PŁOCKU 
przyjmują zamówienia na remont wszelkich 

narzędzi rolniczych.

IM piaty soliflDß i terminowe.
Ł-

praktykant rolny z ukoń- 
37 czoną niższą szkolą rol­
niczą potrzebny — na prak­
tyką płatną Majątek Cieśiin, 
poczta Boźewo telefon przez 
Płock. 491 3.

ŹĄUAJCi£l 
bezpłatnych ilustrowanych i 

cenników na rewERY
ostatnich modeli z r. 1929. l 

Sprzedaż na
DŁUGOTERMINOWE RATY |

Ceny xxislcie.
ZD/T. ZNÆ. OHO ÏT. I 

WARSZAWA, Zielna 11.

WjÇZ'EME W FŁ8CKU I
rozpoczęło produkcję

BYUOBÓS BETßlSOWYGH
isk płyty chodnikowe ru 
ry wszelkego rocizaju, 
kręgi do studzien i t. p.

Ceny nizkie.
Wyrób solidny i trwały

RUPIE 
dom z wszelkiemi wygoda 
mi i wolnym mieszkaniem 
w Pi ,cku do 40 G00 zl 

Wpłaty.
Zgłoszenia z podaniem ce­
ny i ul-cy Inżynier Wleirzyń 
skl Kłodawa pow. Kok).

1 OGŁOSZENIA DROBNE. gfl|

Zdolni kamieniarze — do 
obróbki brukowca — po­

trzebni do majątku Cieśiin 
poczta Boźewo, telefon przez 
Płock. 492 3.

*7gubîcno książeczkę wojsko 
wą wydaną przez P K U. 

płock na imię Wolfa Hajma 
na rocznik 1894 mieszk. m. 
Gostynina. 488 3

Bf IfWW UIBMIB ÎBll II WUI Iflflf ■
Pierwsza w Płocku 5 

g POLSH S2LIF18RKIL ELEmmiłS p. f. g 
C „LÜSTROPOL” S 

—: PŁOCK, CL. KOLEGJHLNH Na 11. 1-
WYKONYWA; Wszelkie roboty wchodzące w zakres szli- 

*7 fierstwa, grawerstwa, wszelkiego rodzaju lustra oraz szklenie 
samochodów, 

NA SKŁADZIE POSIADA:
peS Lustra meblowe, fryzjerskie, stołowe, kieszonkowe, torebko- 

we oraz szyby samochodowe. — Przyjmuje się do odświeża- 
nia stare lustra.

Robota solidna, gg Wykonanie punktualne, gg Ceny 
konkurencyjne. KBHHKBM

g B-eJài STŒ&SOWŒ.
mJWWifmfwmfiJimifmnB
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STAN SŁAW PRZEDPEŁSKI
i sioj&o samsioag

oraz SZKÓŁKI DRZEW i KRZEWÓW 
w PŁOCKO,

ul. Tumska Ni 6 MBH Tekfon Na 320 i 172.
Poleca: rozpylacze ręczne do opryskiwania roślin pokojo­
wych, „Hypnol" — naskutecznif jszy środek do zwalczania 
szkodliwych owadów na roślinach, opryskiwæze do drzew, 
siarczan miedzi do przyrządzania cieczy bordoskiej, pole­
waczki ogrodowe, noże ogrodnicze i sekatory, nożyce do 
cięcia szpalerów, rafję, nasiona bratków, gwoździków, sto­
krotek i innych kwiatów i roślin dwu i wieloletnich oraz 
nasiona cinerarjj, primul, cyclamenów i asparagusów, nasio­

na gorczycy i rzepy ścierniskowej.
CENNIKi WYDAJE SIĘ NA ZWANIE.

Sorzfld^m zaraz 21 morgów 
ziemi z dobrem! buóy;j- 

Iramł, ogrodem, inwentarzem 
żywym martwym, ziemia do­
bra nadająca na cegielnię, 
pokłady szlufu, rzeka prze 
pływa, punkt gsrbarnlany. 30 
nimut szosą od Płocka. Wia­
domość Księgarnia W-nej 
Siçpczynsk'ej. 452 5. 
MMaclorki i knurki zamawiae 
1Y1 w Leszczynie Szlachec 
kim są gotowe do odbioru. 
Zgłaszać się można od 13 Bp 
ca codziennie. 476 3.

Swatce L
Żądajcie tf apte­
kach i kklad. apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

„M Gzltó“
(z kogutkiem) 
ntrzymująuej cia­
ło dziecka v zdro­
wiu i czystości.

Pudełko 50 gr

h e d n a k...
iyöB sÄByaa wsiysłMtL iż DillY
„UNJA“
specjalne dwie waty są najlepsze.

< • i i-aj cii e wszędzie

e —iw a. f . ___ _ ■= i Tj

■ "‘vSje^^paiuPspierosóíj „H1L“
Dę nabycia tylko w hurtowni tytuniowej

Szczepana Prcszliieaiiczg
PIock, — Kościuszki Telefon 183

I

Pt,no A« í? J’ r'r8í ,n*iI,metrowy lvn jego mlejscei Nadesłane prrcd tekstem 1 str. — 40 gr. w tekście 2 i 5 str. 35 gr. za tekstem, 4 str. -- 20 gr.; nekrolcgl —
v LłJu UyiUdŁ&M« £ »r-! ïwykte — 1C gr. drcbne,za wyraz — S gr, wyraz Instym drukiem w ddate ogłoszeń drobnvcb — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie I zł,

" Fantazyjne tabele i (bilanse) o 50 proc, drożej.

RLDZi<CJA I ADMINISTRACJA: Płsck, si. Ka'eyjalna 8, tel. 168. Administracja otwarta od godz. 9 do 14; ReoaKcja — od godz. 9—11 rano, i 5—6 p.p 
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